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PtsIcdzenlE Sepc w pĉ itóh?
Poprzedzi je konferencja P. Prozydenta 

z Marsz. k-'JfsucC&ftim i Marsz. Daszyńskim.
JComenta?̂  pnsĉ a o ótucrlinci* uMńk®*:r^ - P. Pre
zydent miał odai sie do Sefmu? - W W aisiawie rantsje 

zopelny spoktii. - *,Zdwojona csnlnoir P. S.« « i

( Telefonem od raszego korespondenta}
Warsz"wa, f . listopada. (Z), Dzień 

polityczny, związany z szeregiem na
stępujących po sobie incydentów, w  
dniu niedoszłego ot war pi a Sejmu zo
stał zakończony po pófnocy. Dzisiejszy 
dzień polityczny rozpoczął się późno, 
a świąteczny nastrój dał możność spo
kojniejszej oceny faktów z dnia po
przedniego. Zarówno wyrobiona poli
tycznie Warszawa, jak i szersze masy 
wśród niesłabnącego napięcia śledzą 
sytuację. Prasa warszawska zamiesz
cza tjziś dokładne opisy wczorajszych 
wypadków, a doniesienia jej oświetlają 
w  różny sposób wydarzenia, które są 
oczywiście w rozmaity sposób komcn- 
iowane. Dziś dopiero można w  bardziej 
szczegółowy i wyraźny .spO'Sób zdać so
bie sprawę ze znaczenia nieitylko wy
darzeń -^czora'szych na terei ie parla
mentarnym, ale i z narad, które od
były się na Zamku i w Belwederze, a 
także z  przebiegu dalszych wypadków 
i koniecznych w konsekwencji posu
nięć.

Zwracają uwagę na szczegół niedo 
statecznie jeszcze wyświetlony. Gdy 
Marsz. Piłsudski powrócił dp gabinetu 
m'nistrów, zameldowano Marsz. Pił
sudskiemu, że p. Prezydent P.-plitej 
zaprosił go do siebie. Marszałek udał 
się bezzwłoczni© na Zamek i odbył 
z p. Prezydentem dłuższą rozmowę. 
.118 tym czasie rozeszła się pogłoska w 
Sejmie, że Prezydent zdecydował się 
przybyć do gmachu pa-lamentu, aby 
obecnością swojej osoby stwierdzić:,, że 
zjawienie się na; wyższego zw erznhni- 
ka s3 zbrojnych jest gwarancją, iż

Sejmowi nic nie grozi i posiedrenie 
może się odbyć spakc lnie. Gzy ta po
głoska miała uzasadnięmte1, trudno dziś 
stwierdzić, natomiast jeden z dzienni
karzy, który był delegowan.y na Zamek 
twierdził, iż istotnie w owym 'cziąę.ię p. 
Prezydent i Marszałek Ffisadshi scho
dzili ze schodów Zamku, aby wsiąść 
do oczekującego w  bramie(feamkowrj 
■samochodu. Widziano, jak juiż w o-

st a i niej chwili urzędnik kancelarii 'cy
wilnej zakomunikował coś p. Prezy
dentowi i obaj dostojnicy przez kilka 
chwil za trzymali się i z ożywieniam 
rozmawiali.

W dwięL minuty później p. Prezy
dent i Marszalek wrócili z powrotem 
na górę, samochodem zaś pojechał do 
Sejmu tylko pułk. Beck. Incydent ten 
nie bez znaczenia, będzie zapewne

m icp pen Switalskiego
z M a rs^  Piłsudskim .

(Telefonem od naszego korespondenta). ..

W nrszawa 1. listopada. (Z )  tk fiś  w  polwdnie Prem ier Świlalski, któ
ry po kró-Mricj niedyspozycji objął' urzędowanie, udał się do Belwederu, 
gttzie odbył z '.Marsz. Piłsudskim dłuższą konferencję.

W soboto l i i  w niedzielewyjaśni ssę sytuacja,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a-szawa 1 listopada. (Z ) List wczorajszy Prezydenta Rzpl.łoi 
skierowany do Marsz. Daszyńskiego zapowiada właściwie konferen
cję, na l  tórej m ają być obecni. dla udzielenia p, Prezydentowi w yjaś
nień Marsz. Piłsudski i Marsz. Daszyński. Z powodu wyjazdu p. P re
zydenta nie nastąpiły do ląd żadne dalsze w yjaśn ien ia i Marszalek Sej
mu nie otrzym awszy Icih, nie wyznaczył do ląd najbliższego. posiedze
nia Sejmu. Należy przypuszczać, że najwcześniej w sobotę, a może na
wet w niedzielę nastąpi wyjaśnienie całej sytuacji i ewentualna w izy 
ta Marsz. Daszyńskiego u P. Prezydenta R zprte j. W  kołach parlamen
tarnych spodziewają się, że najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
najwcześniej w  poniedziałek, a prawdopodobnie we wtorek.

jeszcze naświetlony i wytłumaczeń y.
Korespondenci pism- zagranicznych 

i światowych agencyj telefonicznie in- 
fOim owali zagranicę w anit wczoraj
szym bez przerwy z gmachu Sajnu-.
Niektórzy dziennikarze zagraniczni 
prowadzili rozmowy telefoniczne z 
Berlinem i Londynem, płacąc po kilka 
set złotych za tnŁyminatoWą rozmowę 
błyskawiczną. Korospondehci amery
kańscy wysyłali depesze w krótkich 
odstępach czasu po kilkaset słów. —  
Oczywiście część prasy zagraniczne], 
zwłaszcza niemieckiej, wyolbrzymiła 
wydąr.zenia warszawskie, akcentując 
przedewszyslkiem, że w Warszawie 
trwają „awantury aPczne". Stwierdzić 
należy, że w Warszawie panuje zupeł
ny spokój. Policja warszawska pod 
kierunkiem szefa bezpieczeństwa ko- 
misarjaiu rządu, p. Lisowskiego, oto- 
pzyła pmach Sejmu wielkimi kołem, 
otrzymawszy instrukcje, aby w kie
runku ul. Wiejskiej nie dopuścić żad
nych manitpjianićw i demonstrantów. 
Dziś około godz. 7 wieczorem zaalar
mowane jeden z oddziałów policji, że 
w stronę Sejmu idzie niewielka grupa 
korporantów, którzy jednak zostań za
trzymani.

\ Dzisiejszy „Robotnik" skonfiskowa
ny za artykuł na czele numeru, poda
jący odezwę egzekutywy OKR PPS, 
wzywającą wszystkich członków z 
dzielnic i kół fabrycznych i zawodo
wych, by w poniedziałek ania 4 listo
pada br. o rjedz. 5 popołudniu stawili 
się jak najliczniej w  lokalach swych 
dzielnic. Jutro o godz. 6 popołudniu 
odbędzie się posiedzenie egzekutywy 
warszawskiej OKR PrS- Wczorajsza
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uchwała ZPPS że wszyscy posłowie i 
senatorow.e stają do dyspozycji CK W 
partji wywołała najrozmabsze komen
tarze. Nie ulega wątpliwości, że jako

ogilńa zasada, przyjęta w  pailji so
cjalistycznej, jest „zuwojoaa czuj a ość". 
Doniesienia niektórych pism, jakoby 
o godz. 7.56 wieczorem przybył <ło

gmacnu Sejmu KwnenŁumt naasta płk. 
"7j  lcniawa, aby polecić oŁkwroan opu
ścić gmach Sejmu, uie znalazła potwje?
di lia.

H  e f  l e s s i e .
D Ą ŻE N IE  DO LEGAI IZMU.

Lwów, 2. listopada 
Cziwaitkowy incydent w  gmachu 

sejmowym pokutować będzie nie
wątpliwie przez dłuższy czas w na- 
szem życiu politycznerr.. Na razie 
podniósł jego tempera turę o dobrych 
kilka stopni, co uznać wypada za 
niepużądane już z tegu- względu, że 
atmosfera jesl i tak dostatecznie 
przeładowana. W łaśnie przebieg zaj 
ścia, nacechowany tak wybitną ner
wowością, dowodni namacalnie, jak 
niewiele Ir^eba, by  Oburzyć stan 
równowagi.

Równocześni* jednak należy pod
nieść, że innych następstw ów  epi
zod prawdopodobnie mieć me bę
dzie. Do przewidywań takich upo
ważniają nas liczne względy. Jeśii 
dotychczas mimo pewnych werbal
nych odchyleń faktyczna Minja rzą
dzenia oa dhwiii' majowego prze
wrotu pozostawała wierna konsty- 
1 ucy inomu legalizmowi, to nie
mniej i onegdaj mimo niezwykłego 
charakteru zajścia widoczne było 
dążenie do zachowania tej linji.
I dziś, w  refleksjach i komenta
rzach prasy rządowej wciąż vvystę- 
puje uporczywe twierdzenie, że 
właściwie nfie stało się nic srorizeczr" 
go z prawem. Oficero wie zna jdo wa ł, 
się przecież w  miejscu, dostępnem 
dla wszystkich, ^osiadali bilety 
wstępu. Zacho w } wali się z powagą.

Nie chcemy w  tej chwili przesą
dzać sprawy w  tym kierunku, czy 
decyzja Marsz. Daszj Askiego ibyla 
Jrónięćzrwt, czy jego wnioski z sylua 
cjti nie były z byt pochopne. Jako 
stary parlamentarzysta widział za
pewne nawet w  iicznem sąsiedztwie 
wojsko<wycih nacisk moralny, linie- 
możiiwiający swobodne prowadze
nie prac sejmowych. Natomiast za 
najważn. ejsze uważamy71 właśnie 
tendencję obozu rządowego, by zaj
ście przedstawić jako akt z prawine- 
go punktu widzenia poprawny. Ro 
w takiem p-zedstawieniu mieści się 
pośrednio pew na gwaranc ja, że i- na 
dal ni© zajdzie nic takiego, co było
by bezspornym, aktem nielegalnym.

A  to jest istotne dla oceny sy
tuacji To pozwala ustosunkować 
się do niej bądź aprobująco, jak to

Wnżne dla 
przifieztiwh?

Jesienne ołas cze, % o- 
bowie, kapeusze. lic zn e  
krawat/, kamizelki, isuBI ve 

ry dla Pad i Panów

pyeca po cenai.« n i s k i c h

WEKEf! UKF
f,wówrKon tp k? 5. Teł 44m

CO JŁjsT i s t o t n e  w  c z w a r t k o w e j
S T A W  DO MEiPOKOJU.

czyni prasa rządowa, bądi ikrytycz- 
nie, jak uczyniliśmy vczorai, ale 
^awsze spokojnie.

PsychoJogja społeczeństwa jest 
bardzo zróżniczkowana. Pewne m e
tody polityczne budzą u jednych lu- 
znanie, innych nie przekonują. Tak

ZAJ&CITJ? —  N IE M A  POD

jest i z opiorą o  czwartkowym in
cydencie. W ychowa r i w  ^rawycja-ol 
;ach)Otdn’ego par! nmentaryzmu, n:e 

możemy pogodzić się z term co za
szło, jako środŁi«nt U wrażamy ten 
środek za niecelowy i niebezpiecz
ny. Ale nie zacin wianie wierząc w  ro-

K O N K U R S  
HUMANITARNY 
KUPON N r. 4.

I iLLESCRfti EWncyjM

naiteorm

zum poti tyczny i igorący ppferjo yzm 
Mai szalika Piłsudskiego, nie •wątpi
my, że są szramuc., które —  jak długo 
On czuwa —  nie zostaną przekro
czone. Granicą taką jest interes 
państwa, f

r rc w z O T ie tf:  pel$k@“H ig§iiiec ie
w sprawie wzajemnego zrzeczenia się preiensj- f nansuwych.

OBA R ZĄD Y  P O ST A N O W IŁ Y  PU ZYSTĄPIĆ  DO R O K O W AŃ  CELEM  Z W IN IĘ C IA  TR Y B U N A ŁU  ROZ  
JEMCZEiGO POLSKO - NIEMIECKIEGO ORAZ ZA Ł A T W IĆ  W S ZY S T K IE  D ALSZE  N IE LLB G U LO W Ć

AYarszawa 1. listopada. (Tel. G. 
u,) Ministerstwo Spraw Zagr. lcomU 
nikuje: W  loku obrad w  Paryżu w  
łonie kom .yji dlziału IX. planu Youn 
ga ■(•likwidacja przeszłości) dysku
towana byla  w  ostatmdh tygod
niach kwestja zaleceń zawartych 
w tym planie, a  dotyczących wza- 
ionrnego zrzeczeria się pretensji 
finansowych polsko _ niemieckich

NE £P*tAiWY. 
oraz zaprzestania lifcwP tac Ji mienia 
nieaniedeiego w  Poilsc-e. W obec tru
dności, jak ie pow stały w  Paryżu, 
przy traktowaniu powyższych za 
gadnień, oba rządy postanowiły w7 
drodze bezpośrednich rokowań d y 
plomatycznych dążyć do załatwie
nia tych spraw.

Rokowania powyższe doprowadziły 
w dniu 31. października bi, do podpi-

IW IE  PRESIE -  32.000.000 ił.
w yp  s ł ą  w yb ran e

w 20 Państwowej Loterii Fflasowej
Losy 1. KI. po Zł. 10 za 1/!, Zł. 20 za 1/2, Zł. 40 za cały poleca

K O L E K T U R A  T. 8. L. Lw ów  Fredry 3.

leiiilisiooie sili i Cliii mmml
W  STARCIU Z  POLICJĄ KILKU POSŁOW ODNIOSŁO LEKKIE RANY.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa, 1. listopada. (Z). Doro
cznym zwyczajem, dziś w. południe z  
lokalu zwiąźkow zawodowych (ul. Le
śna 53; wyruszył pochód PPS. CK.W., 
złożony z okoła tysiąca osób ma miej
sce stracenia w  Cytadeli warszaiwirkiaj. 
Partja socjalistyczna co roku urządza 
obchody na gro'•  b rozsłrzeilanych 
przez sądy carskie. Pochód, w  którym 
było 32 sztandarów, urzesnedł spokoj
nie przez całe miasto i zatrzy mał się 
na mi-ejseu stracenia. Tu nastąpił sze
reg przemówień posłów1 socjalistycz
nych, z  których .zwłaszcza dwa od
znaczały iię ostrym atakiem przeciw 
rządowi. Obecny na miejscu komisarz 
rządowy Thorn, zwrócił uwagę na 
treść pizemówisń, ostrzeżenia jednak

jego nie zostaiy respektowane. Niekłó- 
rzy z u a nie: .autów rzucili eię na ma
ły oddam policji Z  tłunm polecaal 
grad kamnoni i ceyieł.

Nadbiegi -oL, er żanda.rmerji z 
Cy lad e.l-i i wkrólcc po-tem silniejszy 
oddział policji. W yw iąza ła  się b ó j
ka, w  której 15 posterunkowych zu- 
siało potiubowanych kolbami, je 
den z nich został ciężko ranny. P o 
lic ja  d-ohyla szabel i rozpędziła m a
nifestantów ibez przerw y atakują
cych. W  tłumie znalazła się grupa 
pcslów, którzy również zostali po. 
tonbowani. Jako lekko ranni zgło 
sili się posłowie socjalistyczni: Dzię 
gielewski, Praiger, Kwa,piński i Du
bois. PopołiMńrś nastąpił spokój.

§ 1
W

iBBiSI iii wiw
soborze  grodzieńsk im

ołtarzu
FCZC3TAJ.fi CNE W  ZWIĄZKU Z ZAPCrwnn>?lANTM 

, GRACJI UKRAIŃSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawo, 1 listopada. (Z) Z Gro- czek s prochem 
dna donoszą • W soborze grodzieńskim 
wykryto na wielkim oRaisu dwie bom 
by. Jedna była w  opakowaniu telctu- 
rowem, druga w drewróanem. Wradze 
wojskowe zbadały zawartość bomb i 
stwierdziły, że :edna izawiąrała 9 pa-

o r lh o d e m  EMb

zapalnik, draga 4 
pao^ki z prochem, i granaty rączne.
Nie jes* wykluczone, że bomby te pod
łożono w związku z zapowiedzianym 
na ni"dzielę obchodem emipracii ukra
ińskiej w Grudnie. Sprawców narazie 
nie wykryto

sania prjoznmfcnia Z polskiej strony 
zostało ono o  odpisu ne przez mimie: ra 
spraw ziAgranicmiycih Augusta Zale- 
” riego, a ze strony innumieckiiieij -prze. 
posła fizetizy »  Warszawie Ulzidha 
Fanseiiera.

Na skutek powyższego porozumie 
nia rząd n^em oclu zrzekł się Tiatnaij- 
wnic wszelkich pretensji, tak Rzeszy 
jak jej obywateli w slosiumEn dc Pol
ski. Równoczfcśiiśe rząd polski stosując 
się do zaleceń planu Touiifca, zrezy
gnował 2 dochodzenia swych roszczeń 
natnry finansowej zarówno f ńst a 
jak i obywateli w  sto»wmkn do Rzeszy, 
oraz zgodz3 cią na zaprzasian dal 
szej ikwidaoji mienia niemieckiego 
Oba rządy postanowiły nrzystąpić nie- 
żwftKĘnie do rokowań w sprawie zwi
nięcia mieszanego Trybunału rozjem
czego polsko-niemiecikiego w Paryfen.

Ponadto oba rządw zgodnie posta
nowiły załatwić jednocześnie szereg 
dalszych spraw dotychczas nieuregu
lowanych: a) w  kwesty spornego oby
watelstw-- (zawisłej od -Rady Ligi Na
rodów w  myśl decyzji z 15 czerwca 
1929) oba rządy uzgodniły dalszy tryb 
postępowania, k(óry zapewni pohino- 
wne załatwienie tej sprawy, b) Rząd 
polski ze swej strony zawiadomił rząd 
Rzeszy, i i  po-staiiotwil nie konecystać 
jak ttoty.Łczas z przysługującego, mu 
prawa odkupu w  idniesienin do osad 
rentowych w  wypadkach dziedziczenia 
,ii ez spadkobierców pierwszego i dro
giego stopnia, o ile nie byli om. karani, 
c) sporna sprawa odstąpienia rent 
Bauernhanikowi w Gdańsku przez rząd 
niemiecki została również załatwioną, 
przyczem rząd Rzeszy przyjął na aie- 
bie wszelkie ewentualne pretensje te.’ 
go Banku.

Powyższe porozumienie kładzie 
kres wzajemnym roszczeniom i -pre
tensjom fin-anfiowvm oraz -licznym pro 
cesom, ciągnącym się od szeregu lat.' 
Osiągnięty wynik rokowań przyczyni1 
się niechybnie wydatnie do dalszej 
normalizacji i rozwoju stosunków mię
dzy -obu państwami.
(SJ-MJ, a n f fW n q p m n M a .

ZNIŻKA DYSKONTU W  HOLAOTKU.
Amsterdam, 1 listopada. (Tel. G. P.) 

Holender9k; Bank obniżył dziś stopę 
dyskontową do 5 proc.

jf -*
BANK AMKBYKANSKl TEŻ ZNIŻYŁ 

STOPĘ PRO CENIO D Ą.

Nowy Jork, 1. [Jistopada (Tel G F-), 
Federa1 Reserve Bank obniżył stopę t v, 
SEontową do 5%.,
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gen* Rom m el objął sw e stanow isko
Lwów , 2 listopada.

Lip) W e  czwartek rano przybył 
do Lw ow a nowomianowany na to 
stanowisko inspektor armji gen. 
Juljusz -Romanc 1. M a  uroczystego 
powitania przjlbywającetgo inspekto 
ra, który przyibył o godz. 9.20 pocią
giem z Brodów, ukazali się na dwor 
cu głównym dow. O. K. VI. gen. Po
powicz, gen, Majewski, gen Czu- 
mą, gen. Głuchowski, kom. placu 
pułk Jędrych owaki, dowódcy puł
ków lwowskich, korpus oficerski, 
prez. ko.leji PrachU Morawiański, 
prez Izby kontroli państwa Dobro
wolski, starosta groazk, Klolz, star. 
Eckhartdt, przedstawiciele policji 
państwowej, Związku obrońców 
Lwowa, Zw . Oficerów rezerwy, Zw. 
oodo-ficei-ów rezerwy, izltoy przemy- 
słowo-ihan Iłowej, Kasyna # Koła lit. 
art., reprez. prasy i w. i.

Po przybyciu pociągu na peron 
orkiestra 14 g>. ułanów odegrała

hymn państwowy, a kompan ja ho
norowa 1 egoż pułku ustawiona na pe 
ronię sprezentowała, broń. Gen. 
RÓimmel w towarzystwie geoieratócji

przeszedł przed frontem, poczem na
stąpiło powitanie i prezentacja o fi
cerów.

Gen ,}omm< 1 w  towarzystwie 
gen. Popowicza i gen Czumy odje
chał dc miasta, wieczorem dnia tego 
odbyło się zebranie u nowego in-' 
spektoia

Doniosfc m\m w î Eścji \mmk.
Na tfmdz?, ku ustabiłizewaniu slostinkói? po'L

ETTINGERA
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
usawa pewnie i szybko

K  A T A R  N C S A
oraz nadmierną wydzielinę ćinzn, 
sprawiając algę w oddychaniu

W ytwórnia:

Apteka Pr. M. Fitingera we Lwoire.
Do naDycia we wszystkich aptekach.

Lw5w. 2 listopada.
<—■) Z dniem wczorajszym objął 

ritanowisko komendanta. P  P. Lwów- 
miasto nadium. Józef Trojanowski, 
dotychczasowy komendant m Gnie
zna. Zastępcą jego został mianowany 
kom. Witold Sędanuii, dotychczasowy 
kierownik V Komisarjatu. P. Nadkom. 
Trr janow skt, jak również p. kom. Sę
dzimir są rdzennymi Lwowianami i 
wychowankami U. J. K. Nominacje 
tych oficerow, idące po linji życzeń spo 
Jtczeństwa lwowskiego, powitane zo

stały z żyw A-m zadowoleniem.
Nadiom. Respondek został prze

niesiony na wyższe stanowisko do 
Wojewódzkiej Komendy. Kierownictwo 
V Komisarjatu oh^ąl pooLom. Grzebie- 
nik, -zaś Kom. V II asp. Uoger. Ostatnie 
nominacje są pierwszym krokiem w 
sprawie ustabilizowania stosunków po 
licyjnych we Lwowie i postawienia 
korpn&n policyjnego na tym poziomie, 
na którym znajdował się jesz :ze przed 
niedawnym czasem.

Komuniści rozbijają wiec
ukraińskich socjalistów.-

Krwawa bóik? komunistów z policją.
WIEC USRP. W  LOKuLU „TRASY'. KOMUNIŚCI GWAŁTEM WDZIERAJĄ SIĘ NA SALĘ. —  INTERRWENCJA 

POLICJI DOPROWADZA KOMUNISTÓW/ DO SZUŁU. —  OFIARY KRWAWEJ BÓJKI. —  ARESZTOWANIA.

P a hq  w ię

Lwów, 2. listopada.
(— ). Ukr. socjalno demokratyczna 

part ja (U. S. D. P ) otrzymała zezwo
lenie władz na odbycie ztrramadzenia 
w  dniu 1. listopada o godz. 10 rano w 
sali Zw. zawodowego rrzy ul. Piekar
skiej. Z nieznanych na razie powodów 
uczestnicy wiecu przenieśL się d-o sali 
stow. „Pracz", Rynek 8 i tam rozpo
częli obrady.

Naraz w  toku przemówień ma salę 
wdarta się około J50 komuidstów z pad 
znaku Selrtb-lewicy pod przewodni-

IHMBBiHM IIM M

GZEM MYĆ TWARiZ I SKÓRĘ 
G ŁO W Y .

Wystrzeganie się szablonu, tu
dzież ścisłe uwzględnienie potrzeb 
w  doborze preparatu lekarsko -  kos
metycznego stanowią podstawę sku 
tecznego pielęgnowania urody. D a 
wniej myto twarz preparatem, jaki 
się nawinął, to tetż spustoszeń ia by
ły zastraszające, zwłaszcza u osób 
z tłustą właściwością cery, skłonną 
do wągrów, porów i łuszczenia się 
lłuszcz.em. Przedewszystkiem zale
cam mycie wyłącznie gorącą wodą, 
bez wzgłędiu na właściwość cery,

Tłustą ceyę powlle: na 10 mniiil 
chwą jadairią, poczem długo -spló 
kiwać gorącą wodą i lec.uohno w y 
myć proszkiem marmurowym „Mi- 
rac.ulum". Pudrować odtłuszczają
cym pudrem higjomeznym Dra Lu 
stra, Prawidłową cerę ,i suchą zm- ęk 
cza się i wygładza rorawdziwemi o- 
trąbkan.' migdałowemu z przepisu 
Dra Lustra. Dla takicih właściwości 
cery: roślinny puder egzotyczny 
Dra Lustra. Głowy nie zwilżać zim
ną wodą, myć umiarkowanie gorą
cą i znanym Shampooueni Dra L u 
stra —  do jasnych, względ nie ciem
nych włosów.

/  Dr. Z. B.

ctwem posłów Chama i Waluickiego
i wywołuiąc wielkie zamieszanie, . o- 
pauowali zgromadzenie. W tej chwili 
na salę wkroczył oddział policji pod 
wodzą asp. Wik+ora i ipoczął opTÓżniać 
salę. Stłoczeni komuniści ma usłuchali

wezwania opuszczenia lc-kalu, lecz 
rzucili się na nacierających posterun
kowych. Wywiązała się walka, w 
czasie której posterunkowi zmuszeni 
b jl i  użyć kolb. Około 20 komunistów 
odniosła tłuczone rany, a 3 iposlferun-

M YDtO  DO wOLEMA
=  M A  J O L A —

kowych, a to: Ja® Pteiek, Jan Mu- 
onowski i JÓLjf Kotlik odniosło rany 
na rękach, prawdopodobnie od noży. 
W  kucu policjanci demomstra atów i a- 
wanturuików usunęli z sali.

Rannych opajtrzyto Pogotowie ra
tunkowe, a następnie policja przepro
wadziła aresztowania. Ogółem ©radzo
no w aresztach 16 osób. Odpowiadać 
bę.da one za zbrodnię gwałtu publicz
nego.

Około godz. 1 w  nołudnie poseł 
Walnicki zebrał ziiowu około 100 
swych zwolenników i próbował prze
mawiać do nich na Wałach Hetmań
skich, obok pomnika Sobieskiego. Ale 
policja nie dała mu przyjść d-c głosu 
i  z  miejsca zbiegowisko to rozpędziła, 

i o  -■■■»

j«iu tu u iiŁ ium iiH iu  i u u i  fisu iiiu  i v )  :puu !
i jego buchaltera pod zarzutem fałszowania weksli.

PASSY M A  ARESZT C W A N E G O  PEROJMUTTERA W YiNG5ZA PÓŁTOtRA M IL IO N A  ZŁOTYCH.
Lwów, 2. listopada.

(— )  W  sferach p r zem y sł o wy ch, 
kupieckich naszego miasta, od dłuż
szego już czasu głośną była sprawa 
bankructwa Ghaima Perlmuttera, 
właściciela fabryki „Ultramaryny" 
w Zniesieniu. Jeszcze wc wrześniu 
hr. mówiono, że passywa jego w y 
noszą kilkaset tysięcy złotych.

Obecnie okazało się, że Perlmut- 
ter dopiero dinia 2 września br. zgło
sił postępowanie ugodowe z po wodu 
n: cwypłacalności. przyczem passy- 
wa wynoszą około ljż  miliona żło-

ty-ałi, z czego wierzytelność jednej 
instytucji finansowej wynosi 750 ty
sięcy zł.

Przed zgłoszeniem niewypłacal
ności, iPerlmuUer puścił w  obieg 
większą ilość weksli, sfałszowanych 
przez b. swego buchaltera W olfa  
Konigsberga, zam. przy ul. Hausne- 
na 7, opiewających na nazwisko je
go krewnych i znajomych. Weksle 
te Perhnutter żyrowal i Konigsber- 
gowi płacił prwkzje za fałszowanie 
podp:sów. Weksle te oczywiście z 
powodu niewypłacalności Perlmut-

Pemśst nim@cló@l ekspedyt;;
naukowej-,

Berlin, w  październiku.
( —)  Niemiecka ekspedycja nauko

wa, której celem było zwiedzenie 
mało dotychczas dostępnych stron 
Himalajów, w drodze powrotnej 
przybyła obecnie do Kalkuty. Ekspe 
dycja ta chciała dostać się na szczyt 
Kimclienyounga, wysoki na 8.58C m„ 
lecz to jej się nie udało-. Osiągnąw
szy wysokość 7.250 m., musiała za
wrócić, ponieważ członkowie ekspe
dycji, złożonej z 9 białych i 30 tu

bylczych tragarzy, poważnie ucier
pieli z powodu straszliwego zim la 
i okropnych burz śniegowych.

,Sn reja lista chorób skóro, I wener oraj 
kosmetyki

Dr. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gj, po-

esefy. Tel. 16.61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wio 
■ów. Leczenie żylajsów. Diatermja. Lan 

py kwarcowe.

tera, zostały zaprotestowane.
W ydział śledczy po przeprowa

dzeniu dochodzeń wr tej sprawie a. 
resżtował Perlmuttera i Konigsber- 
ga i wczoraj odstawiono ich do wie 
zienia.

iUtl
poleca Firmamm

F. LUBELSCY
LSfilli, RliTOiaSSIEEa 5. leiSf. *?H0-

40 Bat istniejąca. t
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na Fowszechna) Wystawie Krajowej w Poznaniu 
* T R Z Y  N A G R O D Y

PAŃSTWOWY DYPLOM HONOROWY
WIELKI MEDAL ZLOTY 

WIELKI MEDAL SREBRNY

Z e  w s p o m n i  c n i

: \

Lwów , 2 listopada.
Dzień szvstkich Świętych, i tak

ściśle z nim związany D zid. Zadusz
ny.,. Rok za l-okiem powtarza się ob
chód tego święta 'umartych, rok po ro
ku tłumy zd ą ża j ku cmentarzom, któ
re z nastaniem zmroku biją ku miasiw 
hni4 świetlaną, niby olbrzymi roznie
cony Znicz, niby strzelisty stos ofiar
ny, niby rozgorzała gorącością mo
dłów antyfona!

Rok po roku nic się nie zmienia w 
tej procesji żywych na pole, poświęco
ne umarłym .. Tylko w sercach tych, 
dążących ku cmentarzom z każdym ro
giem więcej ran świeżego żalu po no
wych stratach, więcej blizn wiecznie 
bolesnych..,. Tylko wielu z  tych, co w 
latach dawniejszych i jeszcze w, roku 
umeglym spieszyło ku ukochanym 
mogiłom, dziś położyło się już także 
do snu wiecznego, rolę gości zamienia
jąc na rolę gospodarzy, odwiedzin ocze 
kujących... Tylko tu i tam na how 
świeże groby opada.ą łzy  rozpaczy i > 
bólu... tylko tu i tam widnieją Opusz
czeniem moguy, leszcze roa temn 
kwieciem i światłami usiane.

Bo jakkolwiek pozornie n eoomien- 
nie, a jednak równie ulegające ciągłym 
przenr.anom, jak wszystkie rzeczy 
ludzkie —  oblicze ma święto.

Pamiętam .. pamiętam je tu we 
Lwowie od lat, od lat już tak wielu... 
Gdv dzieckiem będąc, z rodzicami 
szłam ku jarzącemu światłami Cmen
tarzowi. Łyczakuwskiemu, z duszą jesz
cze żadnym osobistym ooiom, żadną 
osohistą stratą niezrandoną... I potem, 
w lat kilka, gdy obie z matką, żałobą 
okrvte przychodziłyśmy na grób Ojca...
I potem, gdy sie drogich grobów mno
żyło.

Wówczas, w  dzieciństwie mojem 
pierwszej młodości, w izja dnia zadu- 
sznego nie jawiła mi się inaczej, jak 
w obramieniu królewskiego płaszcza 
białych śniegów w  brylantowych kry
ształach zlodowaceń... Śnieg i mróz w 
owych latach 'był takiem niemal konie- 
cznem akcesorium tego święta, że do 
tych warunków dostosowywało się 
wszystkie przypotowania do uczcze
nia pamięci umarłych... Lampiony i 
transparenty, wieńce i girlandy z choi
ny i sztucznych kwiamw, czy też ko-

fztowniejsze metalowe, ubierały gro- 
y —  o świuzem kwieciu, lak dziś roz

powszechnionych chryzantemach —  
mało kto zamarzył, bo lodowate 
tchnienie ścinało je momentalnie mro
zem...

Tak ubieleni śniegiem lub wśród 
trzaskającego nieraz mrozu, zbiera
liśmy się co rok młodsi i starsi, po u- 
,strojeniu grobów i odmówieniu mo
dlitwy za naszych drogich zmarłych — 
pod Krzyżem pamiątkowym, poświęco
nym pamięci naszych bojowników o 
wolność, przed mogiłami powstańców 
z  r. 1831 i  1883 i płynęły ku niebu roz
postartemu nad objętą łańcuchem 
trzech kordonów Polską, żałobne hym
ny niewoli: „Z dymem pożarów" i

„Boże coś Polskę".
A było to coś więcej niż powierz

chowna manifestacja! Był to potężny 
w swej boleści akt woli narodu, doma
gającego się od wieków wyzwolenia —  
było to umocnienie we wszyst
kich sercach wiary, że Bóg jest niery
chliwy ale sprawiedliwy, że nadejść 
musi prędzej czy później chwila, gdy 
Polska zmartwychwstanie z mogiły, 
gdy imienia jej nie na cmentarzach, 
ale wśród żywych żyw i szukać będą!

I dziś już poraź M-ty, Dzień Zadu
szny obchodzimy w powstałej do no
wego życia Polsce... A przyroda sama 
jakbv dzieliła radość naszego odrodze

nia politycznego, nie ścina się lodem 
w dniu tym listopadowym, pozwala 
nam żywe kwiecie nieść na mogiły 
tych, którzy życiem swojem okupili 
wolność narodu...

Dziś, gdy młode pokolenie już na
wet nie zna hymnu grabów ego „Z  dy
mom pożarów", F a hymn „Boże coś 
Polskę" zamiast błaganiem o wróce
nie wolności brzmi tylko żarliwą proś
bą o jej zachowanie i utrzymanie, na
wet cmentarze kwiecą się żywem ży
ciem. Stojąc przed temi mogiłami, po
winniśmy wznieść ku niebu modlitwę, 
aby i w  sercach naszych zakwi
tała wieczna wiosna żywych czy n ó w  

dla dobra i chwały Tej, która dzięki 
miłości i dierze przeszłych pokoleń —  
nie „zginęła".

J. P.

Uroczystość wszystkich swietnh
na Cmentarzach łwowskich.

HOŁD DLA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH OBROŃCJW LW OW A I POLSKI,

Lwów, 2 listopada.
Cjpl Przy przepięknej, łagodnej po

godzie, tłumy publiczności płynę! y 
przez dzień cały aż do godzin wieczor
nych kn cmentarzom Iwowjkim, by 
■złożyć wieńce i kwiaty i zapalić świa
tła na mogiłach drogich zmarłych. —  
Tramwaje były również przepełnione, 
a niemniej żyw y był ruch automobi
lowy, zwłaszcza do cmentarza Łycza
kowskiego, który koncentruje .zawsze 
pobożne pielgrzymki tych dni, poświę
conych umarłym. .

■Mimo olbrzymiego napływu publicz 
ności, porządek i spokój nigdzie nie 
został zakłócony, dzięki dobrej organi
zacji tak rachu tramwajowego, jak pie
szego.

la f»!Wł i iśsss?
Ssiatala oowoisi na sulmle, 
K o s tiu m y , B id s ic ie  polać? w ©Sfcrzymim 

wjhmm firma:

mmm w ie m
Lsrar, sl Mucu l m

PaSje w  Tarnopolu, Stryju, Droho
byczu i w  Tarnowie. 

Udziela sie ulgi w  spłatach.

Na cmentarzu, jak corocznie, sprze 
dawały świece, kwiaty i chorągiewki 
z napisami Straż Mcgii P. B. oraz Tcw. 
Opieki nad sierotami po poległych, —
Przed bramą cmentarną rozłożyły To
warzystwa opieki nad ubogimi krzyże 
nagrobne, które także znajdowały wie
lu odbiorców. «

Punktem kulminacyjnym wczoraj
szej uroczystości był hołd, złożony 0- 
fcrońcom Lu owa. Na cmentarzu Obroń 
ców Lwowa zgromadziły się z zapa
dnięciem zmroku nieprzejrzane rzesze 
wśród których byli także licznie repre
zentowani przedstawiciele władz i or- 
ganizacyj: wojewoda Goiuchowski, ko
mendant placu ppułk. Jędrychowski, 
liczna delegacja oficerska i podcficer-

Więfkis zapasy obuwja
wszelkiego rod t |jn po bardzo |

zniżonych cenach
spr - daje EU g zyn Obu r  a

R. RESCH
f.wćw, P’&karska 1

Gmach Hotelu K ra owskiego 
Nr. :elef 51-99.

,ska, im. miasta wicekom. r, Frankow
ski, prezes Sądu Woycicki, prez. Z w. 
Obr. Lwowa dr. Nowak Przygodzki, 
kom. Naród. Domu Baczyński, Wetera 
ni r. 1R63, delegacje Zw. Oficerów re. 
zerwy oraz Zw. Podoficerów rez., Zw. 
Hallerczyków, M. S. O., Sokoła i w. in 
Szpalery utrzymywała Straż pożarna 
u wrót kaplicy i u Mogiły nieznanego 
Żołnierza, rzęsiście oświetlonych i 
przybranych flagami o barwach Spań- 
stwa i miasta, stanęła warta honoro
wa przysposobienia wojskowego, ;ak 
również przed mauzoleum amerykań
skim bohaterów, na którem powiewa
ła flaga gwiaździsta Stanów Zjedn.

Połączone chóry Towarzystw śpie
waczych odśpiewały pieśni religijne i 
patriotyczne, a naknniec zabrzmiał 
hymn ,J3oże coś Polskę", poczem na 
zakończenie uroczystego hołdu złożo
no wieńce na Mogile Nieznanego Żoł
nierza

Jak corocznie "■żołnierze pułków 
lwowskich uwieńczyli i oświetlili w 
dmu wczorajszym Mogiły powstańcze 
z r. 1831 i 13S3, przy których była za
ciągnięta straż hunorowa.

Do późnego wieczoru 'na cmenta
rzach panował żywy ruch i biła od 
nich ku miastu łuna światła.
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N IE Z W Y K Ł E  PRZYGODY C L O W N A  W ŁOSKIEGO . OSTATNI PR ZYJA C IEL  CAREW ICZA . —  L IS T  DO 
KRÓLOW EJ W ŁOSKIEJ. —  W ZR USZAJĄCA  OPOW IEŚĆ.

Rzym w  październiku.
( = )  Królowa włoska przyjęła nie

dawno na audjencji clowna, który 
przyniósł jej ostatnie pozdrowienia 
od —  rodziny carskiej... Ten clown 
feył mianowicie przyjacielem ostat
niego carewicza, tego wiecznie cho. 
rającego Aleksego, którego po raz 
ostatni widział przed zamordowa
niem cara i jego rodziny w  Jekate- 
rynłnirgu. Pnzy lej sposobności po
prosiła go jedna z córek cara, aby  

wręczył list ikrólowej włoskiej. 
Clown, z pochodzenia Wloclh, chęt
nie się tego podjął i po wielu przy
godach, w  którydh nieraz życie jego 
wisiało na włosku, zdołał wreszcie 
rzeczywiście przybyć do swej ojczy - 
zny i wręczyć list —  jakże spóźnio
ny —  do rąk adresatki—

Ów clown nazywa się Giacomo 
Cereni i  by ł w swoim czasie znako
mitością w  swoim Zawodzie. Jako 
mały Chłopak uciekł z domu rodzi
cielskiego i przyłączył się do trupy 
cyrkowej, która w  pobliskiej wsi da 
wała przedstawienia na placu tango 
wym. Przez cały dzień przypatry
w ał się sztukom akrobatycznym' i 
innym, a wieczorem poprosił dyrek
tora trupy, aby wziął go ze sobą. Dy  
rektor zainteresował się nim i przy 
jął go zrazu jako

chłopca stajennego. 
Niebawem odkryto jego talent saty
ryczny i Giacomo stal się clownem, 
a po latach znakomitością,

Gdy znano już wszędzie jego na
zwisko, postanowił odbyć tournee 
po Rosji. Jedhał od miasta do m ia
sta, zyskując znaczny sukces arty
styczny i finansowy. W  r. 1912 przy 
padł mu w  udziale wielki zaszczyt. 
Zaproszono go do Canskiego Sioła, 
aby swemi żartami

rozweselał chorego carewicza. 
Komiczna fizjognomja i zabawne 
miny oraz dowcipy Cerenieigo w y 
wołały uśmiech na twarz chorego 
chłopaka. Uradowany tem car ofia
rował mu olbrzymią sumę i prosił 
go, aby często powracał. Od lego cza 
su stał się Giacomo Cereni częstym 
gościem w  pałacu cesarskim.

Później wybuchła wojna, rozsza
lała się rewolucja, cara zdetronizo
wano i musiał on z rodziną pójść na 
wygnanie. Giacomo Cereni powziął 
plan opuszczenia Rosji, gdzie tyle 
krwi się polało i pwrócenia do swrej 
ojczyzny, słonecznej Italji, Ale 
przedtem

chciał się pożegnać 

ze swym małymi, a niegdyś tak po
tężnym przyjacielem. W iele musiał 
przezwyciężył trudności i niebezpie
czeństw, zanim mu się udało przy
być do ostatniego miejsca pobytu ro 
dżiny carskiej, Jekateryniburga.

Ciacomo zastał tam Romano- 
wydh, dotarł do nich i mówił z ca
rewiczem, Aleksy ofiarował swemu 
przyjacielowi swój portTet i napi
sał na odwrotnej stronie obrazu na
stępujące słowa: „Widzisz Giacomo, 
że potęga cara jest tak samo niesta. 
ła, jak powodzenie clowna". Cereni 
pożegnał się serdecznie z następcą

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

tronu. Wówczas zjawiła się jedna z 
córek cara, wręczyła clownowi list do 
królowej włoskiej i prosiła go, aby

starał się go jak najszybciej oddać 
adresatce. Cereni to obiecał. Po  d łu
gie j wędrówce, pełnej najroz

maitszych niebezpieczeństw, prze
był Syberję i dosiał się do Chin. 
Stamtąd pojechał do Japonji, Kali
forn ji, a stąd dopiero do W łoch. Ta 
awanturnicza podróż trwała lat 
kilka.

Królowa włoska z wielkiem wzm  
szeniem wysłuchała opowiadania 
clowna.

Me m siit iii!  i. liir.
AFERA MORDERCZA W  TOWARZYSTWIE PARYSKIEM. —  ROZPOCZĘCIE SENSACYJNEGO 

JEMNICA TRAGICZNEJ ŚMIERCI SYNA GENERAŁA W  KILE RA
PROCESU. —  TA-

Paryż, w listopadzie.
( = )  Dzisiaj rozpoczął .się przed są

dem przysięgłych sensacyjny proces, 
który budzi zwłaszcza zainteresowanie 
wytwornego towarzystwa paryskiego. 
Dwaj najgłośniejsi obrońcy Paryża ze
trą się w pojedynku prawniczym: 
Moro - Dialerri, broniący oskarżonej, 
oraz Campinchi, adwokat rodziny za
mordowanego.

Chodzi teraz
o ostatni akt trajjedji, 

która przez długie tygodnie była tema
tem rozmów w  eleganckich salonach 
metropolji francuskiej. Bohaterką afe
ry jest p. Weiler, która w  grudniu ub. 
r. zastrzeliła swego męża, syna gen. 
Weil era.

Było to w  nocy z 14 na 15 grudnia, 
gdy nagle zadzwoni! telefon na stole 
urzędnika inspekcyjnego w  budynku 
policyjnym i głos kobiecy oznajmił la
konicznie:

—  Zastrzeliłam swego męża. Pro
szą przyjść na ni. Chalgrin 1. 20.

Dwaj policjanci pospieszyli natych
miast autem pod wskazanym adresem. 
W zhytkownem mieszkaniu znaleźli w 
sypialni leżącego na ziemi mężczyznę 
wśród, kałnży krwi. Obok zwłok klę
czała kobieta. Gdy polecono jej, aby 
udała się do komisariatu policyjnego, 
pospieszyła najpierw do łazienki, ,

nakarminowała sobie usta i poi- 
li-czki

oraz w łożyła nowy kapelusz na swą 
główkę uczesaną a la garerame. Tak 
udała się na policję.

—  Przybyliśmy do domu —  opo
wiadała —  około godz. 3 w  nocy. 
Przedtem odwiedziliśmy szereg loka

lów nocnych. Tuż przed udaniem się 
do łóżka, dostał mój mąż .swój 

zwyczajny ataik.
Otrzymał mianowicie podczas wojny 
ranę w głowę, czego skutkiem była 
trepanacja czaszki. Jakkolwiek po za
tem byt zdrów, padał od czasu do cza
su ofiarą jakby epileptycznych ata
ków, które przeważnie szybko prze 
chodziły, czasem jednak trwały dłużej 
i stanowiły niebezpieczeństwo dla o- 
toczenia. Tym razem atak był szczegół 
nie gwałtowny. Mąż chwycił mnie za 
ramię i zawołał:

—  Zabiję cię!
Rzeczywiście jogo palce zacisnęły 

się kurczowo na mojej szyji, grożąc mi 
uduszeniem. W tej chwili wyjęłam z 
■szlafroka swego mały rewolwer i za
groziłam mu nim. Gdy mimo tego mnie 
■nie puścił,

padł pierwszy strzał.
M_ąż mój runa.ł na ziemię, podniósł się 
jednak szybko. Usiłowałam uciec, on 
jednak dogonił mnie. Wówczas strze
liłam ponownie. Nieszczęście stało 
się!"

To wszystko opowiedziała madame 
Weiler dosyć obojętnym tonem ,i za
pewniała gorąco, że działała tylko w 
obronie swega życia. Sędzia śledczy 
odnosił się zrazu sceptycznie do tych 
zeznań, zwłaszcza, że świadkowie, 
którzy znali p. Weilerów oświadczyli, 
że pożycie ich było

bardzo niezgodne i nieszczęśliwe. 
Zresztą p. Weiler była już poprzednio 
dwa razy zamężna, lecz oba razy roz
wiodła się ze swymi małżonkami.

' -I ta oto sensacyjna afera, której tło 
przypomnieliśmy znowu, jest w Pary-

j żu ośrodkiem ogólnego zainteresowa- 
j nia. 0 przebiegu procesu będziemy suk

cesywnie donosili

Nagły zgon prof. L. Jaworskiego.
W  KWIECIARNI ZMARŁ NA UDAR SERCA.

Lwów, 2. listopada.
(— ) Wczoraj popołudniu około g. 

wpół do 6-tej, w  czasie zakupna kwia
tów w  kwieciarni Teodora Klimowicza 
przy pl. Halickim 14, stracił nagle przy 
tomność 49-letni Lesław Jaworski, pro 
fesor VI Gimnazjum we Lwowie. Na 
miejsce przybył natychmiast lekarz 
dyżurny Pogotowia ratunkowego, je
dnakowoż wszelkie zabiegi pozostały 
bezskuteczne i lekarz stwierdlzil śmierć 
wskutek udaru serca. Za zgodą leka
rza dzielnicowego, dr. Chwalibogow- 
.skiego, zwłoki dra Lesława Jaworskie
go odstawiono do domu jego matki, 
przy ul. Ossolińskich 11.

Śp. prof. Lesław Jaworski, był zna
ną postacią w sferach muzykalnych 
miasta Lwowa. Wydał on szereg pod
ręczników muzycznych oraz napisał 
cał yszereg dzieł z zakresu historji, te- 
orji i muzyki. Skomponował wiele li
tworów muzycznych, które cieszyły 
się wielką wziętością. Najbardziej był 
znany śp. Zmarły w szerokich aferach

społeczeństwa ze swego „Przewodnika 
operowego", zawierającego historję po» 
wstania poszczególnych oper, życiory
su kompozytorów i td. Zmarły przez 
wiele lat pełnił wytrwale i  sumiennie 
oraz z wielką znajomością rzeczy obo
wiązki sprawozdawcy muzycznego 
„Wieku Nowego".

Z powodu wybitnych zalet charak
teru i swej wiedzy, cieszył się sympa- 
fją  zarówno wśród kolegów zawodo
wych jak również w  szerokich sferach 
publiczności.

W E  W TO REK  AMBASADOR ANGIELSKI
złoży swe listy uwierzytelniające,

(Telefonem od naszego korespondenta-.
Warszawa^ 1_ listopada (Z) Ustalony 

przepisami i zwyczajami dyplomatyczne- 
mii program wręczenia przez podniesione, 
go do rangi ambasadora dotychczasowego 
posła angielskiego Erlskiuc, listów uwie
rzytelniających, na Zamku warszawskim, 
odbędzie się o godz. 12, w południe we 
wtorek.

750.600 Złstyth - 
14.500 (Mew

możs osiągnąć każdy, kto zakupi

fos 1-e]- lOasy
20-ej Państwowej L ‘ t rji Klasowej 

w  szczęśliwej Kolekturze

9>RUNO '*9 Rawicz i SR a
Lwów, Akadem icka U 3.

Tysiącom ludzi przyrosi Po ’ska 
Lolerj i Państwowa rok w  rok 
bogactwo i dobr byt. N szej Ko
lekturze sprzyji s ale nadzwyczaj

ne szczęście.

Co dragi los wgrywa!
Spieszcie, bo

Ciągnienie int
14. i 15. łistotoda b. r.!

Ceny losów:
Zł. 10 — , połówk —  
cały —  Zł 40'— .

ćwiartka —
Z ł. 2  )•

Zamówienia wykonujemy natych
miast, przesyłając orygina'ne .osy 
wraz z bbnkiatein P. K. O., na 
przesyłkę nałeżytości, wolną od 

porta.
— —. Wyciąć i przest <5! "

KARTA ZAMÓWIEŃ.
Do Kolektury „Rt N Lwów,

Akademicka i. 3. Po 
Proszę o ’ rzysłanie:
 losów całych po zt. 40‘— ,
 losów połówek „ zł. 20'—,
 losów ćwiartek „ zł. 10’—•
Ka eżj tDść w  kwo ie Zt. . • ■ ■ prze- 

ś ę ; atyr.hmiast po otrzymaniu lo ów, 
b ankielem  P K  O., ! tory mi Ko eiitu a 
go losów i o ’ąezy.
Im ię i nazwisko  ...................................
Dokładny adres......................... ..

(Czwtelnie w y je t ó ć ! )
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Posofi zwycięża Radl 3:1 (2:8),
KOIRPROrJITlTJĄ CA PORAŻKA CZAR NYCH W  KRAKOWIE. —  LECH,LA. Z DOBYWA 2 PUNKT" W  SPOY S « imTTT

2 NAPRZODEM.

Lwów, 2. listops da. 
LECH JA —  NAPRZÓD rLIPINT, 3:1 

13:1).
LecLja: Lachowice, Oracz, Pająk. 

Boguisz, Kada, Jaehuia, Małecki, Ru
siecki, Czudżak, Kruk, Domiczek.

Naprzód: Wysocki, Kania I, Kuszek 
Scliajbler, Kania II, Mozgalik, Michal
ski, Michalik, Kumor, Zug, Kaczmar
czyk.

P'erwszy występ Lechji w finało
wych rozgrywkach o wejście do Ligi
przyniósł jej zwycięstwo, a iemsamem 
dwa cenne punkty. Sukces wczorajszy 
■zawdzięcza Lechja przsdewszystkiem 
lepszej technice oraz taktyce, w czem 
znacznie swego śląskiego przeciwnika 
przewyższają. Do sukcesu przyczyni
ła się też w niemałej mierze ambicja 
całego zespołu „biało - zielonych", 
który walczył wczoraj ,z w ieliiem  po
święceniem o każdą piłkę.

Gospodarze stanowili w .spotkaniu 
wczorajszem zespół naogól wyrówna
ny. Doskonale spisało się trio obrot
ne, które okazało się dla lotnego ata
ku gości murem nie do przebycia. La
chowicz w  bramce mógł wprawdzie o- 
bronić przepuszczoną bramkę, niemniej 

t  jednak odznaczył się, broniąc z  powo
dzeniem cały szereg trudnych strza
łów. U gracza tego razi jednakowoż 
zbyt długie przetrzymywanie piłki oraz 
niepotrzebne siadanie z piłką na zie
mie. Obaj obrońcy grali twardo i nie
ustępliwie, szczególnie zaś efektownie 
wypadła gra Pająka, który był bez
sprzecznie najlepszym graczem na boi
sku, Pomoc Lechji wywiązała się z tru 
dnego zadania naogół zadowalająco, 
najlepszym w  tej linji był środkowy 
Kada.

W  ataku Lechji pierwsze skrzypce 
grał lew y łącznik Kruk, gracz n,adzvvy- 
czaj odważny, o  dobrym przeboju i 
sbrzale. Również i Gzudżak na środku 
a'aku spełnił swe zadanie całkow.cie. 
Doskonale wyszkolony technicznie, 
wysyłał umiejętnie w bój zarówno łecz 
ników jak i skrzydłowych. Nieźle w y
padła też gra Rusieckiego, który jed
nak grał zbyt egoistyczrie, przez co 
zepsuł liczne sytuacje podbramkowe. 
Słabiej od środkowej trójki zaprezen-*.. 
towłay się oba skrzydła Lechji, choć i 
one walczyły bardzo .ambitnie.

Goście śląscy, po których spodzie
wano .się gry na wysokim poziomie, 
naogół zawiedli.

Naprzód zannrponować mógł jedy
nie doskonałym startem, OTaz dobrą 
konaycją fizyczną, pozatem 'ednak po
szczególnym graczom zespołu brak 
najprymitywniejszej nawet techniki, o- 
raz opanowaniu piłki Równi :ż i zasa
dy taktyki są drużynie śląskiej obce, 
to też nie dziw, że mając w  drugiej po
łowie ttość znaczną przewagę, nie po
trafili jej cyfrowo zadokumentować. 
Stosunkowo najlepiej grali w  drużynie 
śląskiej Schajb’er i Kania II. w  po- 
/mocy, oraz Michalik i Kumor w  napa
dzie.

• Zawody prowadzone przez cały 
czas w  żyw en? tempie, miały przebieg 
bardzo ciekawy i  obfitowały w  cały 
szereg sytuacyj podbramkowych. —  
Pierwszą bramkę zdobywają goście już 
w  2 min. ze strzału Michalika. Lechja 
rewanżuje się w  parę minut później, 
przyczem bramkę dla niej uzyskuje 
Frak.* Prow adze nie dla Lechji ziaaby-

wolnym, strzelonym .prz^z a  ałecfaiego. 
Wynik końcowy ustala jeszcze przed, 
pauzą Pająk, wykorzystując raut kar
ny za ięką obrońcy Naprzodu.

Po pausie więcej 2 gry ma Na
przód, którego jednak napad zawodzi 
w  na 'pewniejszych sytuacjach. Lechja 
atakuje w tym okresie wprawdzie rza
dziej, lecz zawsze nieb-aspiecznit, W

22 m ir ma leenja możność podwyż
szania wyniku z  przyznanego jej rzu ■ 
tu karnego, lecz. strzał I  ająaa di oni 
brawurowo 1 ramkarz Naprzodu.

Sęd/.iowai za zgodą obu drużyn p. 
Gulicz, gdyż wyznaczony przez DKS. 
sędzia p. Kowalski z Lublina nie przy
jechał i. K,

Mistrzostw.? Ligi
Królewska Huta. Poooń - Ruch 3:1 

(2:0). Pogoń grała przez cały czas z  
wielką ambicją i miała do pauzy zn a 
czną przewagę nad i wym przeciwni
kiem Zawody odbyły się na błotni
stym terenie i z  tago tlz  powodu nie 
stały na wysokun poziomie. Pogoń 
grała równomiernie, w drużynie Ru
chu wyróżnili się Sobota i trójka o- 
bronna. Bramki dla Pogoni strzelili 
Myszkowski, „Oczko" i Maurer, dla 
Puchu Sobota. Sędziował p. Rutkow
ski z  Krakowa.

Łazów . Craco-ja - Czanr 8:0 (2:0).

Sensacyjne zwycięstwu Gracorji do
skonale w dniu tym usposoł ionjj. —  
Czarni jedyni? w  paemvszych 30 mi
nutach byli przeciwnikiem równorzęd
nym, następnie zaś całkowicie gospo
darzom ustępowali. W  drugiej połowie 
grali Gzami w dziesiątkę bez Nastali, 
który zeszedł z boiska na polecenie 
kapitana drużyny (i), ł  upem bramko
wym podzielili się Kałuża (4), Kozok 
(3) i  Sperling (1). Sędziował p. Brze
ziński z Krakowa w  miejsce wyzna
czonego p. Nawrockiego (Poznań;.

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH. ffier pici.
óię| pkit 11) Warszawianika 21 17

1) Garbarnia 22 29 12) I. F. G. 22 16.
2) Ł. K. S. 23 29 13) Turyś< i 21 16
3) Warta 22 28 •
4) Graoovją 23 27 PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE.
5) Wisła 23 27 ■- Czarni I B  —  Biali 1:1 (1:0). S ę
G) Legja 22 27 dzia p. Menkes.
7) Czarni 23 18 Vis —  Świt 7:2 (2:0). Sędzia p. Ro-
8) Polonja 22 ! 18 hatineT.
9) Dogoń 22 17 Hasmonea II —  Zenit 1:0 (0:0).

10) Ruch 21 17 Sędzia p. Ekstein.

KRONIKA
n LISTOPADA
/ Sobota
■na Dzień Zatfuss’-'

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

i ,— ,
TEATR W IELKI:

SoDota 2. listopada o godz. 7.3C w. 
.'jPiotąga Przeznaczenia"; tan? dzień, 50% 
zniżki.

Niedziela, 3 listopada o godz 3.50 
„Tej możesz opowiadać swojej babci 
wielka rew ja II Zbierzchowskiego w  22 
obrazach

Niedziela, 3. listopada o godz. 7.30 w. 
„T o  możesz opowiadać swojej babci..." 
•wielka rew ja H. Zbierzcliowskiiego w 22 
obrazach

★
TEATR MAŁYs

Sobota, 2 listopada o godz. 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan".

Niedziela, 3. listopada o  godz 3 30 
„Proces Mary Dugian"

Niedziela 3. listopada o godz. 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan".

#
Dziś w Teatrze Wielkim 50% zcftżJsa

na ipmzedistawiienie oiporowe ipt. „Potęga 
finzieizmacizenia" YatićLŁego w  rwyikonaniniinai 
lapaz^ejf sil naszego izespołu. Jest to jedy
na okazja ujrizenia tego eirrydzirda iwsziecł 
Światowej sławy ipo demach 'tak wybitnie 
■zniżonych.

Ruwja B. Zbiardahidwsk-dgo „T o  mo
żesz opowiadać swojej babcijTciesząca się 
miesilanmacem powodzeniem, iwypetoi oby
dwa pnz«teta"«Heim niedizienine w  Teatoze 
Wielkim, mianoiwicio ®cę*łiu|tlinifct o g. 3-30 
(ceny zjnażoma) i  wiccaonem, o  godz. 7.30.

Rosyjski Teatr pod dy
rekcją znanego artysty i reżysera tea
trów póotrogrodzkjich P. Andrejewa Trel. 
skiiego z udzóalem primiacLonny teatrów 
kijowskich O. W igockiej i zespołu arty
stów rozpoczyna swój sezon zim owy we 
Lw ow ie z drijem 2 listopada br w sali 
Polskiego Towarz. pedagogicznego przy 
ul. Zimoro-wicza 17 W  programie najlep
sze szkice artystyczne teatrów piotrgrodz 
kich i mosk&ewskiich. W  niedzielę 3. X I 
dwa przedstawienia, o godz 4 pop. i 8 
wiecz. Przedstawienie popoiud 50% 
zniiżki. Bilety do nabycia w magazynie 
nut W ł Seyfartha uf. Akademicka 6 a 
w niic-dziielę 3 XI caty dzień przy kasie 
teatru.

> $
GONG: „Jazda do Lw ow a".

POLSKIE TOW ARZYSTWO MUZYCZNE  
WE LW O W IE .

Niedziela, 3 listopada: IX . Symfonja 
Beethovena i X III Psiaflrn Liszta.

W torek 5 listopada: IX . Symfonja 
Beelhovena j  X III  Psalm Liszta

$305-3
*

RFRFRTFirr! k j NOTFATRńW:
A P C  .LO: ,.M-:łość Księcia Sergjusza" 
CAS1NO: „Djablica z Trypolisu" S. 

O. S.
CHIMERA: „P ieniądz"
COLOaSEUM: „O .hotA ik"
GRAŻYNA: „Szampan". 
FATAMORGANA: „CJo kocha ko

bieca".
KO PERN IK : „Grzesznica bez grzechu" 

przecudowna „M elodja Puszty W ęgier
skiej".

LE W : „Pod banderą m iłości"
LUNA: Hawdole oraz Palestyna (z u- 

działem żydowskiego chóru -symfonicz
nego)

MARYSIEŃKA: Grzesznica oez grze
chu" przecudowna „ Melodja Puszty W ę
g ier k ie j"

OAZA: „Błękitny Walc"
PAN: ,PortJcr hotelu Atlantic". 
PASAŻ.* ,-Wiłiam. Dosmouć" i „K lub

czarnej ręki"
POLONJA: „Arcyzłodziej z Dama

szku".
PROM IEŃ: ,Anna Karenina".
STYLOW Y’ : „W a lka  o zloty róg".
L O L C H A : „Zdobywca Serc".

Szkoła tańców Stanisława Faliszcw.
sk.icgo rozpoczyna mowy kurs tańców sa. 
łonowych i baletowych. W pisy codzien
nie wieczorem od 6— 8-mej w biurze 
Stow. „G w iazda", (Fianciszkańska 7.). 
Każdej niedzieli diancljngi od 6 dc 10 wie
czorem. 8287-3

K a w ia r n ia  L O l fV i łE
uf. 3-go Maja 12

W ielk i atiakcyjny program kabareto. 
wy od 1. listopada 1929, który -wypełnia
ją  największe filary scen światowych. 
Program skiada się z 14-tu atrakcji nie
widzianych dotychczas we Lwowie.

Początek programu punkt codziennie
0 godz 10 30 wiiiecz. Druga część w ba
li z t po północy. 8364

n iR S  t a ń c ó w
rozpoczyna 5 liat na-ia Sfi O N  

LAN SLS  M ONDAINES  
Syksfuska ^3.
" ^ o is y  codzienn‘e.

Akademja ku uczczenia 11-lctniej ro
cznicy Niepodległość, państwa Polskiego,
urządzona staraniem Zjednoczenia Ch. 
Z. Z (Ch U R.) odbędzie się w niedzie
lę, dnia 10. listopada br. o godz. 11.30 w 
południe w  sajj „Teatru Małego", przy 
ul Gródeckiej 1 2 B, z nader urozmaico
nym programem. P T  Przedstawiciele Du 
chowieńsrwa, W ładz Państwowych ( Sa
morządowych. oraz miejscowej Prasy 
Polskiej, raczą łaskawie zaszczycać Swo
ją obecnością.

Zaślubiny córki znanąo przemysłow
ca Jak nam donoszą z Krakowa, odbył 
się tam onegdaj śllub córki znanego w 
szurokich sferach Lwowa, preem; słowca 
p Franciszka Moszkowicza, Róży z p. 
drem Henrykiem Rittcrmanen:, pocho
dzącym ze znanej i cenionej rodziny kra
kowskiej. Młoda i  urodziwa paira, -trzy 
mała liczne gratulacje, zarówno ze Lw o
wa jak z Krakowa jakoteż z wielu in 
nych stron kraju.

W  związku z organizacją Lomplciów
1 kursów bokserskich zwołuje Okręgowy 
Ośrodek W F . DOK. V I na dzień 5. bin, 
ogólne zgromadzenie wszystkich człon
ków czynnych sekcji bokserskiej w sali 
ćwiczeń Klubu Cygamtewicza, przy ul. 
Kurkowej 23 a. Początek zebrania o g. 
19-tej

Sprostowanie, im ieniem mego klijenta 
p. Chatma Spiinga, upraszam o następu
jące sprostowanie w myśl ust pras.,, 
gdyż notatka zamieszczona w  szanownen. 
piśmie z dnia, 26 X . 1929 N. 9022 str 14 
pod nagłówkiem „Aresztowania" podano 
, do aTesztów policyjnych oddano wczo- 
i aj Chaima Springai, wlaśc. skllepu przy 
ul. Zamiajstynowskiej za współudział w  
kradzieży sledz,, na szkodę im y Boia Kai. 
lijsch" polega na pomyłce t.epraw dą 
jest, jakoby mój klient p. Chaim Spring 
zostar wogófe aresztowany, a v  szczegól
ności za współudział w kradzieży śledzi 
na szkodę riny Bcia Kalliiscli natomiast 
prawdą jest, że klient mój nie pozostaje 
w żadnym związku z powyższą kradzieżą. 
Z wysokiem poważaniem Dr. Maurycy 
Wasser.

(— ) Nie udało się. W  połow ie paź
dziernika służący u Jakóba Aufennauera, 
nazwiskiem Stefan MisSiuk skradł z pod 
poduszki swego chlebodawcy portfel z 
z kwAfą 100  zł. i zb ifljł. PoJiicjf- v  grr'- 
nie llm iszów jjow  Drohobycz przytrzy
mała go oraz V/asvl3 Chorkawca, które
mu skradzioną kwotę dał do przechowa
nia j obu odstawiła do więziifenia.

(  ) w łam M ia ,i kraidzicńd. Nieznani
pprfcwćy wlamalK się wozomaj ido wystawy 
daiepu (hlaiwalinegj Girosdcoipf-err Salamo
na ipnzy (uli: Gnćlaeiokiiaj 417 , siiaraiJlii Łówary 
wart. -413 al- —  Z wystawy skllepoiwoj Da- 
w:fcta Kenna ipirzy uli. Legionów 37 efema- 
dzdono wcizonaj fcł islkórefc iwaxt. 17G0 eil:

(— ) Affltiaatowaa ią. >Do aceszltów ipoili- 
cyijnyidh oddano w-uzoraj: W acława G-nzę- 
gki,pgo za jbradaież ma azikodę Pairama lłe- 
iwako'V,isikiei Midhafa \Vio»niaJkawskią;o, Ula 
chanza, z.a ikiiadizież kołdry' wart. 50 z l ,  
Ludlwdka Kaanulbę .za Ikrad-zdeż iDortimonrllld 
a ikiwwtą, 49 ffll- 25 gir. na snkodę Heleny 
Koaioil, M.i.nę Reiter iposziuikiiwaną za Jana- 
idizież, Jana Wil-ośka za osziuistwo t gwałf, 
Jalkćtoa Sclheara, ,za uisiiiłowianą Ikmaidziież >z 
właimaikit-m do Bnicszikajula diemiyatyi dr S.
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f e -
i W ‘ » uuuzesb aa oszustwa 

m cną rjnearf karty".
(— ) tfn ecafci s ap" Bida dla tfWnlaaa; 1-

b/jmE. Rouian Lowidfcil aaan. CJhimielk)iw- 
i Hetew Ł dukw jcd p  że pnz. d/woz/anaj 
d uo n .te  je«v. Kawaftia—, Lbwódka. lii 59 
ry&iliłe. się j  dotąd nie wsródita.

(— ) tttina. ukryła męża nmy/Pcprte oh® 
toga. IKlrja Szuirnitńaka, izarn- Zyibflńtoiowii- 
•om 18, -Icrtiiosk iwidzwuiaj policji, że cyno
wa jej J&ujtjŁ, u u .  KędhafflowtaWgo 73, cm. 
29. poMdfai fiolka L. ui prowadziła a doimlu 
męża Etipego Jimydiorwo choinśpjj i nie dhce 
noiwuskaieć, »diie go iLuryik

(— ) henąttarbw triady Łatotmta-
tei<vwa|. Oniafiry OzSuhaitt baz, izajętia, wy
jechał wcBowaj aiutteiiu oir. 7030 dio Winnik 
i  a powinotegj, ipoczaru azwfarcw' Michało
wi Mitamzie odmówił uiiszczejua uitilfceyto- 
śd  nr kwocie 34.60 zł., .ukitoaiiżąc się, że 
m.je ma jpnenaadiy- Cteimbatia Ea osziup"fwo 
oddano da areszróóiw poUScytjnyiclh.

; unitm ująoy ęlotttaiî Bk kiir)c!mjatiioqnj_ 
ficnmy odioędtoie się iw nóediź',eu,ę w  stalli Li
na JKa(pesaiaŁ“ a «odz. H_30. .W-yawiielflany 
■Lędiaie eiefcjiryfcfle koanrwwy- rilkn e unairile- 
pesn O m/] Keiam pt- „Cynk11 oraiz u oborowe 
rznipeinWiLe 14 afctów. CaJy dochód ma 

cete " jueitEunołtame.
—o—-

rRA.TR RtfWJI , GONG"
Pierwsza rewia, -wysław,ima ma 

'twarde sezonu p. t. ,Jazda do H/wo- 
wa“, ogólu.e się pod dbała i tdrazu 
!»>dbała bwowską pobieżność, zysku- 
iąc powszechne uzua.ij.ie. W  rewji tej 
przewodzi humor, taniec i melodyjna 
muzyka. Cały zesn&i z  Runowiecką, 
teonowicz, Skórzec,znym, Cybulskim, 
Reiskim i baietem Koszutskiego na 
Czele przyj nowano gorącerm oslaska- 
hu. Piękna dekoracje pędzla artysty 
łnaiurza Wojdiechow^-iego dopełniały 
udatną całośC. ReWja ta grana bedzie 
codziennie 2 razy o 7.30 i 9.?0 wiecz.

Tuwim bedzie poĉ nięiy
do odpow iedzialności.

DOMAGA Slłj TliiiO MIN. SPRAW WOJSTOWTCH.
(TeSełonem od naszego korespondenta ,

W ansawa, 1 listopada. CZ) Do Min. 
Sprawiedliwości wpaynęłc wczoraj pi
smo Min. »pra/K wojak, z .wnioskiem o 
wydanie polecenia urzędowi prokura
torskiemu pociągnięcia dc adpawiedŁml 
ności sądowe - karnej imanego poety 
Tuwima za ogłoszenie w „Robotniku" 
wiersza „Do pros.ego żołnierza", jako

zawierającego wybitne cechy podbu
rzania, m ir do umicania piŁcZ żoł
nierzy brani. Wniosek Min. spraw 
wojsk, o wdrożenie mroków .sądowych 
jest niezależny, od saimoistnej jak sły
chać inicjatyw j  prokuratury w  kierun
ku ścigania autora i redakcji za ogło
szenie wspomnianego wiensia

W śród pism i k s ią ie k .

Lwów. 2. tistopad- 
„Mnzyka“ . Najnowszy numer tegu po

pularnego dzisiaj czasopisma podaj 3 w 
artykule prof A. Chybińskiego interesu
jącą analizę dedykacji, wierszowanej psal. 

« mów Gto-móŁki, skierowanej do bisjjppa 
krakowskiego Myszkowskiego. Antor rze
czowo i przekonywująco wyjaśnia zna
czenie słów użytych przez Gomółkę: 
„Nile dla Włochów, dla Polaków, ula na
szych /nostych domeków". które były 
nieraz mylnie pojmowane i komentowa 
ne. Niemniej ciekawy jest artykuł prof. 
Jareckiego o współczesnej oerkusji ogro- 
mnte przytem aktualny ze względu na o- 
becny rozwój jazzu j jego wyraźne wpły
wy na muzykę poważną. Zwraca uwagę 
także arlykuł V Nowaka o Dworzaku, 
który jest reprodukcją przemowy, wy 
głoszonej w Pradze w 25-tą rocznicę 
śmierci tęgo kompozytora j zawierające i 
charakterystykę jego twórczości. Zeszyt 
zawiera ponadto artyku/y pióra prof, St. 
Niewiadomskiego, K. Stromengera, dr M. 
Stępow&kiego. Z. Stojowskiego oraz ,/Spo 
mnirenio pośmiertne o St Barcewiczu,

skreŚMtfie przez zmAomitego skrzypka 
W , KochańsHego W  dziale „Impresji 
muzycznych11 i sprawozdań z życia mu
zycznego redaktor M. GliliJcj omawia 
tmobłemy krytyki muzycznej, poruszane 
aa międzynarodowy m kongresiie kryiy- 
ków artystycznych w  Bukareszcie, craz 
sprawę Ou-ganj^ój: Eonscz watwrjuir. W ar  
szawskiego. Dodaiek nutowy przynosi 
tym raz^m „Kołysankę" Michała Kuci i 
sk.ogo Adren ludakcja i  admin stracji 
Waiazawa, Kapucyńska 13. Tal. 406-50

„Kurjeręk Księgarni Polskiej B Pola 
nisekiego", nr 9, 10. Lwów, wrzesień 
pŁ-dziennik 1029. Od pewnego c zu u  za
służona KsięgamiJs. lo łska  B. Połanieckie 
go we Lw ow ie w ydaje spccjailne czaso
pismo bibljograficzno-tofoimacyjne O- 
stałnie jego dwa numery wydane razem 
zawieRują przedewszystkiem doskonały 
pełen trafnych myśK, a ujęty w  wytyeoi 
ną szatę styljstyczZią artykuł p .  K u n s t a n .  
ej,; Hujnackiej pt „O  przyjaźń z ksoąż. 
ką“  Na daiazą treść składają się bardzo 
ciekawe inform acje b ibljogiaficzne.

Treść mr 21. dwntygodni' a „Świat 
Kobiecy1: Marja ŻuKotyńsaa-I .eszczyco-
Wa —  Hetmankr sylwetka "iezapomma- 
nej j  wielce zasłużonej śp. Marji Duię-

bianka; H Firochowskt. Echa z Afry*»; 
Lynx: Dzieotnrtwo sielsk'. , anielskie; H. 
ReSne: Poezje przepięknie siroiszczon/
przez Idę Wieniewską; Manon Degrazia. 
Obraz k i  z  żyoia famdl jnego w s m a y c ą  
Hr. Asąuith: O sztuce wabienia -j innych 
rzeczacn; Luana Bourbon: Giigoile j jego 
zawód. Pozaiem artykuły z zakresr hi- 
gjeny j  kuiiiury ciała oraz gospodarstwa 
domowego „Ploteczki o modnie11, wielo
stronnie oświetlające Ługadnńenj i ga de- 
roby wraz wzwyz setkę śliczaiych ruode® 
zainteresuje czytolnicz^i.

WICEPROKURATOR OBRAZIŁ KOR
PUS OnCERSKI

(Telefonem od naszego Korespondenta-.
Warszawa, 1. listopada (Z) Do Min. 

Spra—ii/ediliwości wiDłynęlo pmsmo Min. 
spraw wojsk, z żądaniem pociągŁięcia do 
odpowiedzialności, na odpowienmej aro. 
dze jednego z wiceprokuratorów przy Są. 
dzio Okrcgowym w Warszawie za obrazę 
korpnsu oficerskiego

  a— -
NO W E GODZINT EUZ ĵ DOWE 

(Telefonem ,od nasz egu kotejpona nta) 
Warszawa, 1. ltistopaaa (Z) Od jutra 

we wszystkich urzędach państwowych za
czyna suc urzędowanie o gods I 30 a 
kończy o 15,30,

  ©— -»

Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 
Sobota, 2. listopada 1JJ29 

Warszawa 1411 lS.uO Program dla 
Jzjeci z Krakowa Słuchowisko pt „Ja
na Dola11 M. Reuttówny 20.00 Dzień 

Zaduszny. 22 00 Komunikaty
Krrków 312 17.00 Tranan. z Wilna. 

1P 00 Ludycja dla dzieci pt „Jasna Do
la11 M. itouttówny. 20 00 Tntnśir hej
nału z Wieży Marjackiej

Poznań 334 ló  40 Kurs wyższy języka

1 I I J J J J  1
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MAKS BRAND. 63

T Y G R Y S
i t n u c s y l  F. Rychłe ust),

—  Może ze ,1 wudziesti
—  Tak... zdxje ma się, ze nie po- 

.ratełniję się zbytmo o Jacka turbo- 
wać... Jest peJfiMetani... a że mm tam 
trochę j>rzytrą cogów...

Mary czekała chwilkę-, postanowiła 
teraz wygrać swój ostetn atut-

—  Ale jest jeszcze i inny powód, 
dla którego rmsi pan syna swego za
brać.

—  Mianowicie?
—  Pan baetraa baraśzio lekht) całą t§ 

sprawę. Ale Tygry wie Jdbrae ńe to 
nic przelewki, że życie iogc wisi na 
włosilcu. a mimo to siedzi tam... ze 
względu na uewną dznewczynę

—  Dzicu czynę z Tang'e ? —  spy
ta ł, mierząc ją badawtezem spojrze
niem.

—  R r  -rwezyna z Tanglo —  powtó
rzyła v»mału.

.— Zakochał sie w niej?

—  Tak mi się przy nayninifci zdaje. 
On aam arArrae nie waiei Dla .tej dziew
czyny rzucił wszystko i przeniósł się 
do Tangle, o którem .pnzedtrm nie miał 
nawet pojęcia... ópotyka dzi, -wiczynę, 
która... trochę inaczej Tlę wyraża... 
,x>dciba mu si .̂.. i już < hice ją paśkfc^-, 
jabrać ze sobąl —  Z lśmiała się krot

ko. —  Pomyśl pan tylko, jakfcy go 
wszyscy wyśnij--wali, jakby ,-aę Prą- 
gliwK przygląidalil...

—  Zdaje mi się — od./v,wiedział 
spokoirue pan Łodge —  że Jack potra
fiłby i to szmcśc z łatwością.

—  BowreozaeS panu. co te za dziew
czyna?

—  No?
—  CóTfka szynflearza. Od czasu 

śmierci ojca, samą prowadza, cały in
teres. Najpospolitsza knajpa, na górze 
są pokoje gościnne.... tern azystkiem 
ona sama zarządza...

Lodge słucha, z ba miennym spoko
jem.

—  Żyje wśród samych szumowin 
złodziei toenzonkowych, oszustów, var 
ciarzy, piiaków. Mówi ich żarronem. 
Jesi z n'mi *a pan-hrat. l panhyś do- 
ouścił do tego, aby on eię ożenił z ta-

(fcą dziewczyną? Panie Lodge, pan mu
si go stamtąd zabrać!

Pewną była, że zerwie się z obu
rzeniem. Tymczasem pan lodge raz 
parł się wypodink; w  fotelu i obserw*- 
wał ją baczna- Wirizaał jej twara roz
ognioną, jej 1 łag&lne a jednak pełne 
wdsaęku ruchy, jaj ozvdU, i ab kryształ 
oczy. Przymknął oczy —  przr-pam- 
nóało mu sie błyskawicznie, jais to on 
sam przed erzyoziestu pięciu łaty szu
kał sołre towarzysEki na drogę życia...

—  W-ałzę, że pan, się nawet wcale 
nie uziwi1 —  zauważyła wzburzona.

—  A»/nśel
—  Ależ nanae Lodge, chyba pan 

sofcie nie tak wyobrażasz pizysmą zo
nę mwfęo syna?

—  Cc się tego tyczy —  zaśHmr sdę 
cicho — to nigćk nie praychou/iło nu 
na myśl narzucać .Jackowi mojr zda- 
me. Alę mniejwiecej mogę soibie wyo- 
aeaaic, jakiego rodzaju kobaem mogła 
by mu saę spodobać.

—  Doprawdy?
, —  Nie kduflł nigdy panien za ■wy

sokich hii m  nilach. Tabie śnadpiefo 
wneetf’. Blondynki tajeżo mu nje 
nrzypadabsi do smaki’ Tal., rnojam asdla r

niiern, dziewczyna, mająca jakieś pięć 
do sześciu stóp, o kruczych włosach, 
takich ,ze stalowym pra-wa-e połyskiem, 
potraiiłaby mu zupełnie 'zawrócić 
głowę

—  Tak pan sądzi —  spyta/a z 
centom pov.ącp i-wunia, czekając jed
nak z napiętą uwagą na dalsze słowa,'

—  ...I z tabiemi jasmenT, czysoestni 
oczyma. zm'.eniającemi uśtawiaHn; . 
wyran, a przenikającema1 swcan spoj
rzeniem aż do głęhi serca.

—  Ach — westchnęła .Mary Dwer.
— Ozy owa dziewczyna tai nrmiej- 

więcej wygiąda?
—  Zda; mi się, żó 'nie —  odpar«,a 

poważni 3. —  Pewn- nawet jestem, że 
nie

—  W takim razie widoczni^1 się po 
myliłleim. A co eię tyczy jej cnarakte- 
t-u, to sądzę, że spodobałaby mu sdę 
diziew-zync energiczna a szczera. 
Iłzłewczyna, —  jakby tc oowiedzaeż — 
która potrafi pójść dbkad tylko zechce 
i rozmów^ się z każdym, z  kirr ze- 
ohc* Jedneu. smwiem dziewce raa. 
zdełna przełam a. wnaedki- rapory

U. — -.1
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„OLKA 93 tanio najtrwalsze  
«ro pończochy, rękawiczki, trykotaże R y n e k  3 5

angielskiego. 19 30 InteTfludjum muzycz
ne w  wyk. orkiestry mandoliinistów „ L i 
ra " pod batutą p H. Schliemann. 22 45 
Radjokabaret grsm of 24.00 Koncert noc
ny firm y „Phillips".

Katowice 408 18.00 Transm. z K ra
kowa 20.30 Transm z Warszawy

W ilno 385 17.00 Transm. z dnia za- 
dusznego z cmentarza Rossa w W iln ie 
23 00 Muzyka taneczna.

W rocław 253 20 30 „M oja  Żona —
Aktorka" komedja Moliera j Sachsa.

Kopenhaga 281 21.15 W ieczór Lum- 
bye‘a Koncert. 22 00 M elodje współcze
sne.

Brno 342 17.30 Pieśni. 19 05 Muzyka 
operetkowa. 22 20 Koncert

Bukareszt 394 21 00 Pieśni Mahlera, 
Fauro‘go, Straussa i innych odśpiewa 
Szekely.

Berlin 418 19.00 „Praca" W ieczór 
muzyki i recytacji 20.45 Muzyka operet
kowa w wykonaniu radjoorkiestry

Langenberg 473 17.30 Koncert kame
ralny Rortmund-zki Kwartet smycz
kowy.

Dayentry 479 21 30 Koncert kamerail- 
ny. W yk  Kwartet smyczkowy Strj.ilon, 
oraz Sinclair Logan (baryton), > .

Praga 487 20.30 Koncert 21 35 Recital 
fortepianowy F r Langera.

Bruksela 509 21.15 Koncert iganisty 
Joosa. Transm z kościoła 0 0 . Karmeli
tów.

Wiedeń 516 16 00 Koncert kapali SiU- 
ving. 18.05 Koncert kamenalny W  pro
gramie: Liszt Beethoven i  Schubert
20.05 Koncert W iedeńskiej Orkiestry Sym 
fonicznej pod dyr Maxa v Asta. Oskar 
Jóllj (śpiew), oraz chór kameralny,

Monachjum 533 19 30 Koncert soli
stów, W  programie: Handel, Bach,
Brahms i im.

Huizen 1071 19 55 Koncert orkiestry 
Kro pod dyr Gerritsena.

Kfinigswnsterhansen 1635 20 00 „P ro 
ces Sokratesa" słuchowisko w  4 aktach 
Kysera.

Niedziela, 3. listopada 1929. 
Warszawa, 1411 16.20 Muzyka płyt

gramof. 17.40 Muzyka włoska w  wyko. 
nanlicu Reprez Orkiestry P R pod dyr. 
At. Sielskiego. 20.30 Koncert popularny: 
Orkiestra P. R_ pod dyr J. Ozimsńskiego- 
M. Poltktska-Lewycka (sopran) i prof. L. 
Urstein (aikomp ) 03 00 Muzyka taneczna 
z „O azy "

Kraków 312 20.00 Transm. z Pozna
nia. 23.00 Transm z W arszawy. 24,00 
Transm, z W ieży Marjackiej.

Pognań 334 17 00 Koncert z płyt gra. 
mofon 17 45 Audycja dta dziepj w  w y
konaniu p. Z. Noskowskiego, art. Teatru 
Polskiego 18 50 Koncert popołudniowy. 
O. Karpacka (fort.), A . Karpacki, art op 
pozn (barytom) 20 30 Koncert w ieczor
ny. Transm. do Krakowa i Katowic. W  
programie: Bizet, Monifnszko i innych 

Katowice 408 16 20 Koncert po-p z 
udz. zespołu imstrum. P. R w  Kato
wicach 22 35 Kom P. A. T.

W jłńo 385 20.30 Koncert kameralny 
org przez Poil R. w W iln ie W  progra
mie: Moniuszko, Paderewski i  in. 23.00 
Transm. rew ji murzyńskiej z W ystawy 
,.Radjo j  światło" Philipsa w  W iln ie 

W rocław 253 20.00 „Cori Fan Tutte" 
opera komiczna w 2 aktach Mozarta. 
W ykona Kameralna Opera Berlińska.

Brno 342 19 00 Uwertury wagnerow
skie

Londyn 356 17.45 Recital fortepiano
wy Steuermanna 22.05 Koncert kame
ralny. W yk. T rio  Kutscher oraz Margot 
Htanenberg (sopran)

Sztntgart 360 19 30 Transm. z Teatru 
Narodowego w  Mannheimie. „Carm en" 
opera w  4 aktach Bizeta

Frankfurt 390 19.30 Transm. z Tea
tru Narodowego w  Mannheimie „C ar
men" opera w 4 aktach Bizeta.

Bukareszt 394 21 00 Recital fort. Nad,; 
Chepop 21.45 Recital wokalny W alenty
ny Cretzoitu.

Berlin 418 19 00 Rosyjskie pieśni ' u-

22 zł.
Przepisowy K O S Z  
na smietie pacyn- 

koutany 
„ W U U A  N “  
Pasaż MikoDsriia 

Telet. i-15.

w „Gazecia 
Poraenei"!

dowe i kołysanki. W yk. Duet Gardanów.
Rzym 441 21.02 „Rom eo i Julja", ope

ra w 3 aktach Zandonaiego
Langenberg 473 20.00 „Fiildellio" opera 

w  2 aktach Beethovena
Praga 487 21 00 Recital skrzypcowy 

Theimerowej.
. Wiedeń 516 16.00 Lekki koncert ka

peli Geiger. 18 30 Muzyka kameralna.
Monachjum 533 18 05 Transm z T e 

atru Narodowego. „Lohengrin " opera w 
3 aktach Wagnera.

Konigswusterhausen 1635 21,00 Kon
cert kompozytorski Robert* Kaima

G I E Ł D Y .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1. listopada.

Tendencja zwyżkow a Obrót średni.
W ALUTY: Doi. ameryk. 8.89.00—  

8 8£.50, dolary kanad. 8.82.00— 8.83.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szylingi 
austr. 125,00— 125.50, leje 0,05.00—  
0.05.25, franki franc. 0.34.50—4),34,75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerwieńca sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00,
20 marek 42.00— 42.40, 10 rubli 46.00—  
46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.50— 0,63,30, 
5 kor. austr. 3.24.00—3,30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

OGŁOSZENIA.

I POMOC LEKARSKA.

Specjalista thorou dróg m tezowych i wener

Dr. Ignacy L&yeabeck
ord, od 8—9 i 3 —5.

Lwów, Tr buna ska 4. Tel. 48 11

B. lek. szplt. wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-?

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. gj 
■ 10 groszy za wyraz In

ZGUBIONO 26. X . w  drodze ze stacji 
teczkę z aktami Uprzejmy znalazca 
zwróci samo akta za wynagrodzeniem. 
Paszyńskij Dyrekcja lasów —  ul Cho- 
rążczyzny. 8341-2

s NAUKA I W YCHOW ANIE. 
10 groszy za wyraz s

KURS tańców najnowszych rozpoczynamy 
3. listopada Nowiccv i S” n Piłsuds
kiego 16 8237-3

P IE C Y K  naftowe bezwonne Demon, po
leca Rentschner, Legjonów  37. 7821-10

KURS wszelkich tańców rozpoczynam 7 
tLilstopadia w  sahl Kasyna Domu Na: od
nogo, Rutowskiiego 22 I. p W pisy od 
4. listopada. Loe ffler. S361-2

50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-paIcowym, Romańska, ul. Zyblikie- 
wicza 5 8124-10

I
W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

15 ZŁ DZIENNIE nietrudno zarobić lek
ką pracą piśmienną. Zgłoszenia firma 
Carbon, Gdynia. 8326-4

l
POSADY POSZUKIWANE. 

8 grosze za wyraz. I
HANDLOW IEC starszy, posiadający wlel 

ką praktykę, nadzwyczaj pracowity, e- 
neirgiczny, uczciwy, znający bardzo do
brze pracę bufetowo-restauracyjną oraz 
kolonjaitną mogący W zupełności zastą
pić właś oucie la, obejm ie posadę na 
skromnych warunkach Łaskawe zg ło
szenia „Gazeta Poranna" d la „B ez
względnie uczciwy" 8363-2

PANI młoda, sympatyczna, inteligentna 
otoczy opieką osobę samotną Zajmie 
się chorą lub dziećmi Listy do Adm i
nistracji „Ż yc ie ". 8330-2

I
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy za wyra* I
FORTEPIAN nezwykile dobry, prawdzi

wie kupującemu sprzedam tanio. Ko
pernika 26. Skleniarski. 8360-3

MIESZKANIA trzy i czteropokojowe z 
komfortem, oraz kawailerskj do wyna
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul. 
Dunin-Borkowskich 9 Informacje: ul. 
Bolesława Chrobrego 4. parter. 8191-10

KAMIENICA dwupiętrowa nowa cala 
wolna okolica Listopada do sprzeda
nia; w-kład 13.000 dolarów. Zgłoszenia 
pod „Sprzędaż" Administracja. 7819-5

I
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy xn wyraz.

ELEGANCKI pokój (łazienki) z wykwint- 
nem utrzymaniem dla 2 osób do w y
najęcia Romanowjcza 5 drzwi 3. S359-2

RABKA-ZDRÓJ. Kilka w ill, parcel oka
zyjnie do sprzedania Pensjonaty do 
dzierżawy —  dogodne warunki. Zgło- 
szenlia Biuro Huka Tel 50 Rabka Se
zon cały rok. 8291-3

FO RTEPIANY  pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak, Piłsudskiego 21. 
pierwsze piętro 8205-9

PARCELE  na Nowym Lw ow ie (Krasu- 
czyn) do sprzedania. Wiadomość w  re
stauracji „H ow erla" Lwów, ul P.uska 
16. ‘ 8154-2

tak jedwab
(frirtalne 

isfc żelaza
f rwała 

'edynie ty "u 
, O L U ‘  

‘.■2 tak
tlaskonatal

oiŁtiiiiie
BŁĘDNICĘ.

ŁMCZY *

m w o G m
orygin& ny tylko

K L A W E
Gramofony i płyty
kupisz najtaniej i na warunkach 

najdogodniejszych tylko we firm ie

kalwina Rosenman
Lwów, Jagiellońska 17. tel. 17-25.

Pracownia KLINGER A
w Pasaże Hausmana 9.

wykonuje kostjumy płaszcze i formy do 
krymskich fnter według najnowszych 

żurnatj j  modeli 8297-5

PŁASZCZE ochronne zwyczajne i fartu
chowe wykonuje „Pallium ", Ormiań
ska 3. Tel 54- ,24. >174-?

FU TRA Wszelkie wykonuje starannie, gu
stownie, sumiennie, dogodne spłaty 
Pracownia futer Karola Schurema, Se
natorska 10. (boczna Romanowicza). 
Telefon 69— 56 8347-10

PERU KARSTW O artystyczne wykonuje 
znana Fryzjerka Sabina, Ruska 18, 
mezanin. 8355-2

TOMASZ ZIĘBA unieważnia zgubioną 
książkę wojskową wydaną przez P. K. 
U Kraków, rocznik 1901 r. 8338-8

OSTRZEŻENIE. Ostrzegam że zia długi za 
ciągnięte i zaciągane przez moją żonę 
Augustynę nlie odpowiadam, st. sierż 
W  P. Stanisław Filipek, Klleparowska 
24. 8328-3

UN IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Grzegorza W i
ja tyka, ur 1889 z W ierzbowa, wydaną 
przez P. K U. Brzeżany 8322-3

NAJMODNIEJSZE stylowe karnisze nade
szły Ramowanie obrazów. Obrazy ar
tystyczne. Heilzel, Pasaż Hausmana 3.

8315-3

W A C ŁA W  L E W  syn Michała j  Domiceli, 
ur. 1898 w Czelatycach pow. Jarosław, 
unieważnia skradzioną w  Przemyślu 
książeczkę wojskową 35 pp 8302-3

SZUKAM amatora fotografa wyznania 
rzyin. kat. z kapitałem jako spólnśka 
na 50% do pierwszorzędnego zakładu 
fotograficznego we Lwowie. Zgłoszenia 
list pod „A . B “  8247-2

_   —---------------------------
KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie, 

najnowsze wzory poleca najtaniej Pie- 
pes, Lwów (, Boimów 7. 7426-10

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-Sąpaltowy milimetrowy 

(szer 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpałt, milime
trowy (sier 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 45 gr„ za wier*z 1- 
szpalt. milimetrowy szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr , za

wiersz ł-szpalt milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr_, za wiersz i- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., knpno i sprzedaż za 
słowo 12 g r , matrymonialne, korespon
dencje j prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
z,!., cała sfrona tekstowa 600 zł,, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie boniflkniemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n:» 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy
(szpalty).

— o  -
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Zdostawą na miejsce lab prze
syłką pocztową . . . zł. 6 50

Bez dostawy . . . . zł G —
Za granicę . . . .z!.  9.50

Z Spółki .Wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod sarz. J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKL


